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KURYER L I T E W S K I
w W ILNIE we ŚRODĘ DNIA re  STYCZNIA V. S. m ó R O K U .

WIADOMOŚCI KRAJOW E odrywać, jako od przymierzh zgodą wszystkich poświf-
Gazeta pe tersburska. Poczta Północna, zawie- Coni&°- Dlaczego przyłączając tu kopi ją  rzeczonego"■ 't?4?*-pod*?6rudr-contótspnie: ssr? " * ” * * *„  W  sobotę, dnia 25 t. m. , w dzień uroczysto

ści Narodzenia Pańskiego i postanowioney w dniu W  linie Przenńyświętszey i Nier o zdziel ney Tróyct/,
tym  pamiątki wybawienia Rossyi od nayścia nie- ,, Nayjaśnieysi Cesarz Jegomość Austryacki,
przyjacielskiego, zrana w pałacu zimowym było K ról Jegomość Pruski i Cesarz Jegomość liossyy-
wielkie zgromadzenie osob, do dworu wstęp ma- ski, z wielkich wypadków, które pasmćnr swem o-
jących. gclzie w wielkiey kaplicy, Kapelan Jego znaczyły t rz y  ostatnie lata, nie inaczey sjprawio-
Cesarskićy M o .c i ,  w obecności Cesarza Jegomo- nych tylko mocą ciągłych błogosławieństw, k tóre

1  l \ J  O 1 I 1 O  O I T łk .1 ■* M O ł  W ^  #1 l i t ,  i  .  . n  -  I .  .  . .    _  —l _   Ł* I  1  I * /  '  1 1 1 ,  . . .

jedynie w Bogu położyły, uczuwszy 
cybiskupami, Michatem  i Serofim tm , otoczony g ro - przekonanie, jak istotną jest rzeczą dla Państw, 
nem duchowieństwa, odprawił dziękczynne do Pa- przyszłe wzajemne stosunki poddać wysokim praw
na Zastępów modły, na ten  dzień postanowione, d ó m , wskazanym przez odwieczne prawo Boga
Z  jakiłnże upokorzeniem, radością i wdzięcznością Zbawiciela;
obecni modlili się do Zbawiciela Pana. Z  jaką ser- Oświadczają uroczyście, iż przedmiotem ni-
decznością upadli na kolana, wykrzykując w ser- nieyszego aktu jest, wyrzec w obliczu świata swe 
each swoich, z nam i Bóg, puznaycie n ie w in n i1. niewzruszone postanowienie, iż w sprawowaniu 
Chwata na w ysokości ta n u  i na ziem i p o k o p !  Państw Sobie powierzonych, i w stosunkach po- 
W  czasie śpiewania hymnu, Ciebie Pozę chw alim y, litycznych ze wszystkiemi innemi Państwami ża~ 
z  dział strzelano Tegoż dnia, u N. Cesarzowey dnych innych nie będą się trzymali prawideł, ty l-  
J^ymości, M aryi Federowny, był wielki obiad, na ko Przykazań tćy swiętey wiary, Przykazań miło- 
k tó rym  Cesarz Jegomość z Nayjaśnieyszą znaydo- ści, prawdy i pokoju, które odtąd nieograuiczająe 
wał się rodziną : Xiążęta następcy tm n u  H irtem - się zastosowaniem ich jedynie do życia prywatne- 
berskiego, N iderlandzk iego , i S a sk '-W rym a rsk ie -  g o ,  mają bezpośrednie kierować wolą Monar- 
g o , takoż byli zaproszeni , tudzież M etropolita  chów i przewodniczyć we wszystkich Ich dzia» 
A m broży  i wiele znakomitszych obojpy płci Osób, łaniach, jako jedyny środek, nadający trwałość ludz- 
P rzez cały dzień odgłos dzwonów wszystkich ko- kim postanowieniom i nagradzaiący ich niedosko- 
ściołó w napełniał stolicę, a wieczorem miasto bar- nałość:
dzo pięknie było oświecone. Na tey  osnowie Nayjaśnieyfsi Monarchowie zgo-

Wczora, we wtorek, dnia 28» odprawił się dzili się na artykuły następujące: 
obrząd zasltibienia W. Xiężny, K atarzyny, z  Xią>» A r t v k u t  I
żęciem Następcą Wirtemberskim. _

________  Stosownie do słów Pisma świętego, zalecają-
W dzień święta Narodzenia Pańskiego, 25 i . cJ ch wszystkim ludziom, bydź bracią, t rz ey  urna- 

m . , ogłoszony został następujący Jego Cesarskiej z iający się Monarchowie, zostaną złączeni węzła- 
Mości Manifest: * mi rzeczywistego i nierozerwanego braterstwa, i ,

„  Poznawj zy z dośw iadczeń i sm utnych dla  uważając siebie jakby rodakami jedney ziemi, będą 
całego świata skutków, że bieg dotąd politycznych w w każdćm zdarzeniu i w każdem mieyscu dawać 
Europie miedzy mocarstwami stosunków, nie grunto- jeden drugiemu pomoc w środkach, sposobach i si- 
loał się na tych zasadach prawdy, na których mą- ła ch ;  co się zas tycze Ich poddanych i woysk, ja- 
drość Boska w objawieniu swojlm ustaliła spokoyność ko  Oycowie rodzin, będą zarządzali nimi w tymże 
1 szczęśliwość narodow, P r z y s t ą p i l i ś m y ,  łącznie duchu braterstwa, którym  są ożywieni, dla zacho- 
* Nayjaśnieyszymi Cesarzem Austryackim, Franciszkiem wania wiary, pokoju i prawdy.
Pierwszym , i Królem Pruskim , Fryderykiem (Ki/hel- A  r  t  y  k u  t  II .
mem do zawarcia między sobą przymierza, {zaprawa- DIa czego jedynem panującćm fciech będzie
i?e o niego i inne chrześciańskie mocarstwa), przes prawidłem , tak między rzeczonemi władzami, jako 
które obowiązujemy się nawzajem, równie między Na- . . ^  g ^  ^
mi, jak 1 we względzie na poddanych Naszych , przyjąć h  - ■ j  , , i ' • 1-__ 3 , 7 .ś, 3J - okazywać jeden ku drugiemu chęc zyczhwą 1 misa jedyny , prowadzącu do tego środek prawidła, wy- , J ® , •, - , 1-
nikające »  słów i L i k i  Z iŚw ideia  nas.sgo, łof -  uwa“ c s,ebie. WMyrtkiem j»*o cząstki

» / « « >  laSuóm i , i ,  jak o b rw i, n i, w jednego Chrześcijańskiego narodu; pomewaz trzey
nienawiści i złości, aU w pokoju i miłości. Pra sprzymierzeni M onarchow ie, uważają siebie jako
gniemy i modlimy sie do Noywyższego o zesłanie bło- postawionymi od Opatrzności, dla rządzenia trz e -
gosławiństwa Sw ego, aby się utwierdziło to święte ma jednego rodu odnogami a mianowicie: Austryą.
przymierze miedzy wszystkiemi mocarstwami, dla spól- Prussami i Rossyą, w yznając tym sposobem, że
vego ich dobra, i aby się nikt nie ośmielił od niego Samowładzca Cbrzesciańskiego narodu, którego



część Oni i poddani  Ich  stanowią,  nie innym jest  
w r z e c z y  samey, ty lko  T e n ,  k tó rem u  właściwie 
należy się Panowanie;  ponieważ w Nim jednym łą 
czą się skarby miłości ,  umiejętności  i mądrości  
nieskończone) ' ,  t o  jest ,  Bóg, nasz Boski Zbawiciel,  
Jezus Chrys tu s  , Słowo Naywyższego , Słowo ż y 
wota.  Zgodnie z t e m ,  Nayjaśnieysi M onarchow ie  
z nayżywszą troskliwością wzywają swoich p o d d a 
nych,  aby się ode dnia do dnia coraz u tw ierdzal i  
w prawid łach  i czynnem pełnieniu obowiązków, 
w k tó rych  postawił  człowieka Boski Zbawiciel ,  ja 
ko jedyny  środek  zażywania słodyczy pokoju,  k t ó 
r y  wynika z  czys tośc i  sumniema.  a k t ó r y  jeden
ty lko  je s t  t rwałym.

A r t y k u ł  III.
Wszystkie M ocars tw a,  pragnące uroczyście u-  

znać w akcie ninieyszym wyłożone, święte p rawi
dła, a k tó r e  uczują, jak po t rze b n ą  je s t  dla szczę
ścia p rzez  długie lata  wstrząsanych Państw, ażeby 
prawdy te  przykłada ły  się odtąd do pomyślności  
przeznaczeń  człowieka, mogą, z naywiększą och o 
tą  i miłością bydź  p rzy ję tymi do tego świętego
przymierza .  ,, ■ ,

Napisano we t r z e c h  exemplarzach i podpisa
no  w Paryżu; roku  Łaski 18x5,  d. £** września.

( M .  P.) Franciszek.
(_ M . P . )  F r y d e r y k  Wilhelm.
(  M. P . )  Alexander.
Na takowey kopii własną Jego Cesztrskiey M o 

ści ręką  napisano t a k :
Z  autentykiem  zgodno:

A L E X A N D E R .
Sanktpetersburg .  W  dzień narodzenia Zbaw i

ciela naszego. Dnia  25 grudnia  18*5 r °ku.  .

Ofiarowane przez Je g°  Cesarską M o ś ć ,  do 
tuteyszego Kazańskiego  kościoła,  złote naczynia,  
dnia 19 t. m l ,  przede mszą, po przeczytaniu Nay-  
wjrzszego reskryptu dla zgromadzonego Judu, po
dług obrzędu dla tego  kościoła przepisanego,  przez  
Nayprzewielebnieyszego Metropolitę,- Am brożego, 
poświęcone,  i  na ołtarz zaniesione zostały: a po- 
ł ćm  na nich msza odprawiana byia.  Ho zakon 
Czeniu mszy odprawiły , się rnoały do Przenay.  
świętszey Bogarodzicy,  za zdrowie i pomyślność  
Cesarza Jegomości  i całey Nayjiśnieyszey rodziny.

Rzeczywistemu Radzcy tayńemu Xiążęciu-An
drzejow i Rązum ow skiem u , nayłaskawiey nadany 
aostał  tytuł  L ś n ię  Oświeconego.  ( S w ie tło ś ti)

Tayny Rad/ca. Xiążę Qohcyn, zgromadziwszy 
dobrowolnych ofiar na nowo 50,000 rubli, prze
słał  je  do Kazania, na ręce J W. Senatora K uszn i
ków a, dla rozdzielenia pomiędzy zubożonych przez 
pożar , a naybardziey wsparcia potrzebujących.  
Zbiór przesłanych dotąd na ten cel ofiar czyni  
250,000 rubli.

Kurs wileński na assygnaty: rubel  srebrny r. 4, 
Ł. 6; dukał , r. 11 k. 90; imperyał  r. 40.

wanie osób w p ryw atnych  interessach,  p rośby  swo
je podawać chcących.  W ty m  dniu Namiestnik a l 
bo sam, albo p rzez  wyznaczoną osobę,  od godz i 
ny 10 zrana do i z t e y ,  dawać będzie audyeńcyą.

Podających pisma os trzega się , iż s tosownie 
do woli Nayjaśnieysźego Pana p rzy ję to  j e s t  za zasa
dę , ażeby wszelkie p rośby  p rzec h o d z i ły  wprzód  
p rzez  jednę  z 5cm Kommissyy Rządowych,  w w ła 
ściwych im p r z e d m i o t a c h ; jedne ty lko  skargi na 
Kómmissye R z ą d o w e , z p rzyczyny  nie daney re -  
zolucyi w ^ rz e c i a g u  ąch tygodn i ,  lub o dm ów io -  
ney  sprawiedliwości ,  p ros to  Namiestnikowi poda
wać się będą mogły.

Z  polecenia Namiestnika,

w Warszawie d. 8 Radzca zastępujący
stycznia i8 i ' 6 .  Sekre ta rza  Stanu

(podpisano) P later.

T ow arzys tw o  Królewskie TVarszaw okie  P r z y 
jaciół  nauk, odbędzie posiedzenie publiczne w pią- 
tpk  następny,  to  je s t  dnia 12 stycznia 1 8 i ó  roku,  
na k tó r e m  czytać będą:

im o .  Po zagaieniu posiedzenia p rzez  Prezesa 
Towarzys twa,  P rofessor  Szubert o składzie ziarna.

ad-o. Xiądz Prdżm ow ski t r e ść  części drugiey 
pisma JX.  Czaykows k iego . ArchidyaJcona, o Sla- 
w  tanach. ,

2tio.  Prezes  Tow arzys tw a  o górach  P o m o r 
skich.

ąto..  F eliński n iek tó re  sceny z tra jedy i  p rzez  
siebie napisaney, pod  t y t u ł e m :  Barbara R adzi
w iłłów na.

Mieysce zgromadzenia,  w domu Towarzys tw a 
na Kanoniiach,  w sali posiedzeń publicznych.

Zacznie się o godzinie l o t e y  z r a n a .

z W arszaw y dnia  10 stycznia.
Dnia 6 b. m. , jako w pierwszy dzień świąt 

Bożego N arodzen ia ,  podług kalendarza PvUskiego, 
Władze  krajowe,  cywilne i woyskowe, złozyły  po 
■winszowania u Jego Cesarzewiczowskiey M ośc i ,  
Wielkiego Xięcia Konstantego,

Dla przedm io tów  Rządu ogólnego,  codzieńnie 
Namiestnika za t rudn ia jących , naznacza się jeden  
dzień w tygodniu,  t o  je s t  c z w a r t e k ,  na p rzyym o-

X. U lidowicz A lexander Antoni, Sek re ta rz  je-  
neralnego Końsyśtorza^dyecezyi  Wigierskięy, w d.' 
14 grudnia r. p. został Kapelanem woysk Polskich, 
w batalionach p iecho ty  gwardyi  Jego  Cesarsko- 
Królewskiey Mości.

/    -
W arszaw a dnia  a g  s tyczn ia .

Na mocy  danego upoważnienia p rz e z  N. Ce
sarza i Króla,  J. C. Mość Wielki Xiążę Konstanty, 
Wódz Naczelny woyska polskiego,  w rozkazach 
dziennych,  dał dymissye ró ż n y m  of icerom woysk 
polskich dawnieyszych pólków. W t e y  liczbie znay- 
dują s i ę :  Jenerałowie  brygady M ichał Xiążę Ra
d z iw iłł , Dominik D ziew a n o w sk i , Ignacy  Kamiń
s k i  wszyscy z pozwoleniem noszenia munduru.

Kapitu ła  Katedra lna  Warszawska,  będąca pod 
bekiem Rządu,  sąd/ j ła  siebie nayp ierwey  bydź o- 
dowiązaną do złożenia ho łdu  należnego uszanowa
nia J W .  Namies tn ikowi Królestwa Pobkiego.  Na 
czele tey Kapitu ły ,  w całńon gronie śwoiein przed- 
s tawioney,  J W. JX. W ołłowicz A rc h  -Dyiakori Ka
tedra lny  Warszawski,  A dm in i s t r a to r  tey Dyecezyi ,  
w mowie s tósowńey do oko licznośc i ,  w y łoży ł  stan 
Religi i  i po łożen ie  te raźnieysze  Duchow ieńs tw a  
■w P o lsce ,  po lecając  je  wysokiey JW ,  Namiestnika 
opiece,  od którego obecna Kapituła ła skawe w w y 
razach nader  uprzeymych odebrała oświadczenie.

P rz y b y ł  do tey sto l i cy  z F r a n c y i  Jenera ł  
F r a n c u z k i  Carnot

Przed  kilku dniami umarł  w tey  s to l icy  po 
krótkiey chorobie ,  Franciszek Ign a cy  Narocki, w 
125 roku życia swego.



( Po zakończonem umieszczeniu K onsty tucji 
Królejlwa Poljkiego , kładziemy teraz szcze
góły uroczystości, z jaką  okcliód ogłoszenia 
je y  hyl odprawiany).

Mowa JO. Xiccia A dam a Ozartoryjkiego.

Czyniąc zadosyć dopiero  p rzeczytanym r o 
zkazom N. Cesarza i Króla, ,  Rząd tymczasowy 
p rzyby ł  do t e y  s ta rodawney praw Ś w ią tyn i , dla 
ogłoszenia Ustawy kons ty tucyyney  i złożenia je y  
w Senacie. L udz ie ,  okoliczności,  wypadki, jakoż- 
kol wiek zdają się bydź w ażnemi,  mijają wkró tce  i 
n iewstrzymaną po sobie nikną koleją. W  biegu 
spraw ludzkich jedno tylko stałem nazwać się m o 
ż e ; a t  in są U s t aw y ,  k tó ry m  przezorna  myśl P r a 
wodawcy i przywiązanie ludów cechę nieodmien- 
ności nadały. W ów czas stają się one częścią ich 
is tnienia Wiekami z a m b s t  słabnąc s tokro tn ie  
zmoćniają wpływ swóy i uży tk i  : nie są dla w ybra
nych  ludzi k i lku,  nie dla klassy jakiey,  ani' dla j e 
dnego tylko pokolenia;  nie za is te ;  kiedy się na o d 
wiecznych prawdy i słusznosci opierają zasadach, 
d obro  milionów pokoleń mają w zamiarze ; p rzez  
cały ciąg życia narodu stanowią- losy  jego / kształ 
cą m :ramosć , ch a ra k te r ,  uczuc ia ;  zapewniają mu 
ł u t  swobodny  i dos ta tk i ;  a w sobie odnawiające 
zawierając żywioły niedozwalają mu s tarzeć;  owszem 
z  nay.dawnieyszy.ch pamiątek sposoby odrnłodnitnia 
dosiarczają i nabywania swieżey coraz  cze rstwosci .  
Taka nj - przeyrzana przyszłość p rzed  wartii się o- 
tw ie ra ;  Polacy.  Takim to  was darem Kró l  wasz 
ipzczęsliwia M ógł potęgą ty lko władać. M ało  ważąc 
nieszczęścia waszb i m o d ły ,  mógł W naytwardsze  
więzy bezbronną  oblec krainę. Lecz  światłem, 
wyzNZÓm i samodzielnem cnó t  swoich prowadzony na- 
tclniieniem , wolał  nie samą po tęgą ,  ale nadto 
wdzięcznością,  przywiązaniem władać i tą  cudowną 
siłą, k tó ra  w mieysce p o s t r a c h u ,  obowiązk i ,  za 
miast  przymusu,  poświęcenie się i chęci dobrowolne 
w yprow adza , '  a w je d n ć y  powszechney zgodności  
wolą i interess wszystkich połączą.

Nieszczęsna Polska, długo burzam i miotana,  
nieznała juz  od dawna chwili odpoczynku.  Na 
p ró ż n o  czuła po t rzebę  i wzdychała za możnością 
ustalenia i ' pop raw y  wew nętrznych urządzeń.  T r w o 
ga , niepewność , s t r a ty  naydotkliwsze,  napełniały 
r o k  po roku  dni n a s z e ; grożące  klęski, stykając 
się z  dop ie ro  doznanemi t r u ł y  k ró tką  p rze rw ę  
odetchnienia. Życzenia obywate lów ciągle paso
wały się z nieubłaganym konieczności nakazem; na
dzieje i podobieństwa,  siły i s ilenia,  zawsze mię
dzy  sobą sprzeczne,  umęczony  kray wystawiały na r o 
snące zawichrzenia i żale. Dzis losy przemaw iają 
p r z e z  usta T w ó rc y  D o broczyńcy  i K r ó l a  Ł ą 
czą  nas z bratnim,  szlachetnym narodem , którego 
wielkość już nie t rw ożyć ,  ale zabespieczać będzie.

Przeznaczen iem naszćm odtąd kieruje ten,  co 
nad  mem koniecznie stanowić musiał. J e g o n a m y -  
s łów i uw^ąg, Jego t r u d ó w ,  je st  owocem ustawa 
w k t ó r e y  przyszłe zakładamy szczęście. Własnego 
dzieła już nie zechce  opuścić, i potrafi  go wysoką 
u trzym ać opieką. Gdy za tem wola dawcy i życze
nia obdarzonych do jednego zmierzają celu, możeż  
bydź  pewnieysza przyszłości  rękoymia?

Te karty  , w k tó rych  są zawarte Polszczę życie 
nadające wyroki,  zostaną na zawsze w dziejach śwuata 
godnym podziwienia i uwielbień roku  ludzkiego p o 
mnikiem. W  nich M onarcha  naypotężnieyszy wśród 
całego ogromu sił swoich, szanuje zwyciężonego ludu 
prawa i ber ło  swoje dobroczynnemu ich umiarkowaniu

porucza.  Co mówię? nie ścieśnia on w skutku \v-oli 
swojey;  wie dobrze,  że ta  wola pęd ług ,słUs-ąności 
tylko i dla dobra  poddanych chcieć może, i że o t o 
czona p rzyb ranym  zewsząd światłem nieomylniey- 
szą i silnieyszą się robi ; a tak porządku ożywiają
cego, surowey i niezgiętey sprawiedliwoś. i, .i zacho- 
wawczey wolności , sam t u  drogocenne umieścił 
zarody.  W  nich Rząd energi ją ,  rządzony bespie-  
czeństwo,  na ród  swoję godność ,  a wszyscy prawa 
i powinności znaydą. Dzień dzisieyszy, podwóynie 
dla nas uroczys ty ,  z t k l iw e m  dla dobroczyńcy i pra
wodawcy naszego uniesieniem, wiecznie na tey  zie
mi obchodzonym będzie,  póki na nićy mowa Polska 
da się słyszyć , póki  w mieszkańcach krew; p rzod 
ków nie zastygnie. —  Dzień ten  zaczyna nową epo
kę dla narodu.  Stawia go na .drodze wszelkich spo
łecznych po lepszeń ,  po k tó r e y  p rzez  kilką wieków 
przeciwne okoliczności postępować mu nie dozwo
liły. -JTey drogi  stale się t rzymając,  te ra z  dopiero 
Polacy sami około własnego szczęścia spokoynie i 
bezpiecznie pracować zdołają,

Lecz  nie wolno nam dłużey odkładać m o m e n tu , ” 
w k tó rym  posłuchać macie zb ioru  zaręczyn i łask, 
doznawszy prawdziwą rozciągłość darów M onar 
chy,  głos w tych  murach podniesiony naygor | t szey  
wdzięczności po całym niechay odezwie się kraju; 
wdzięczności  nigdy n iezatartey ,  k tó r e y  wyra'zy ży 
w i e j  jeszcze,  jeśli bydź-może, pgźne nasze wspomi
nając ten dzień solenny, powtarzać,  będą. potomki.  Jak 
ty lko  ustawa konsty tucylha  p rzeczy taną zostanie, 
z łozemy ją podług rozkazu N. Pana w twoje ręce,  
dos toyny Prezesie Senatu , aby odtąd drogi  teią za
kład pomyślności  krajówey zostawał pod strażą pier-  
wśzey Rady Króla i narodu.

Członkowie Rządu tymczasowego p rz y  końcu 
swego urzędowania uważają to  bydź  niezasłużoną 
wprawdzie,  lecz razem naywyzsżą dla siebie nadgro-  
aą , iż Nayjaśnieyszy Pan raczył  ich przeznaczyć do 
zastąpienia poświęcone j  Jego osoby1 w uroczys to 
ś c i , na Iwieki dla odrodzonego kraju stanqwezey 
i pow ie rzył  im ogłoszenie naywiększego dobro-* 
dzieystwa,  co na ziemi M onarcha  dać i naród ode
brać  moięe.

------------  I
Po przeczytanym akcie konsty tucyynym przez  

JW .  Minis tra  Sekretarza Stanu, i złożeniu • onego 
w ręce  JW .  Hrabi  tjłroufkicgo  Prezesa Senatu, 
p rzez  Rząd tymczasowy Królestwa Polskiego, P r e 
zes Senatu,, wróciwszy na swoje mieysce,  tak z p a 
mięci  mówił .

Pan o w i e !
,, Obchód uroczys ty  nadania Konsty tucyi  na

rodowi Polskiemu , j e s t  dzisiay, i na potomne wie
ki bydź powinien dniem świętym,  i epoką stano
wiącą szczęście Polakowi —. Ten dz ień ,  tem  je st  
świecnieyszym i mi lszym, dla serc naszych ; że 
szczęsliwem zdarzeniem przypada w nim rocznica 
urodzin N; A L E X A N D R A  Króla Polskiego , Pana 
naszego Miłościwego , k tó ry  nam tak wielkie, do- 
bn-dzieystwa Konsty tucy i  udziela. —  W ty m  dniu 
chciałbym się zająć wystawieniem wszelkich moich 
uczuć ,  lecz słabość sił f izycznych,  odbiera mi 
możność dopełnienia chęci mojey , p rze to  p o 
zwolicie Panowie,  że krótką przemowę do dzisieyszey 
okoliczności stosowną,  p rzeczy ta  Jmci Pan Sekretarz 
Senatu.

Poczem oddał następującą mowę swoję do od
czytania JW .  Sekretarzowi Senatu,

V a n o w i e \ ,
Wiek móy ty lu  przemian oyczyzny naszey o- 

becny świadek , s topień w Senacie Królestwa,  i



wdzięczność naylepsżemu z Monarchów, powołują 
mnie zarówno do wynurzenia ucpuciów. jakiemi 
je s t  dziś zajęta dusza, i cała istnośe moja; lecz 
Ictóż z Polaków nie dzieli ich ze mną? k tóż  cenić 
przyzwoicie nie umiałby zaszczytu i korzyści, jakie 
na kray nasz spływają z nadaney nam dobrotliwie 
|  wspaniale Konstytucyi?. Któż jey  poczytywać 
ni.ebędzie za węgielny kamień swobód i wolności 
nar dowey ? za podstawę szczęścia i pomyślności 
publiczney ! Słyszeliście ją  dopiero Panowie, i wszy
stkie jey dobroczynne rysy  wdzięczną rozwagą 
przebiegacie, ile do po trzeb  kraju i narodowości 
naszey jest przystosowana; tak gruntownie na za
sadach prawa przyrodzonego op a rta ;  jak wszystkie 
rodziny  mieszkańców równey opieki prawem ogar
n i a , jak świętą i nietykalną osobę M onarchy za
bezpiecza; jaką wdzięczność i posłusceństwo dla 
głowy narodu , znamieniem Bożern oznaczoney, na 
serca i sumnienia nasze rozciąga: jak wskrzeszone
mu narodowi naszemu, nową istnosć nadaje , aby 
w uczestnictwie prawodawstwa przez wybranych od 
siebie Reprezentantów o własnych potrzebach swo
ich swobodnie radził i stanowił. Jakoż z tak do
skonale urządzoney zgodności między Władzą wy
konawczą, wyłącznie Monarsze służącą , i prawoda
wczą naród reprezentu jącą, trw ały  porządek spo- 
koynosci, doskonałe p raw a , bezpieczeństwo osób i 
•własności prywatney, słowem pomyślność o'golna 
rządzonych osiągniona bydź musi.

Lecz  komuż Panowie tak zaszczytny b y t ;  ko
m u te  nieoszacowane dobrodzieystwo winni je s te 
śmy ? G lube , o drogie imię A LEXANDRA ! po 
całey przestrzeni Europy z “wdzięcznością i błogo
sławieństwem wymawiane ! Twey to  mądrości pra- 
w odawczey, Twćy łagodności duszy i chara
k te ru  , Twey wiełkomyślności i  dobroci żaden 
z  Monarchów dotąd ani wyrównał, ani Cię p rze
wyższyć zdoła! Twoje życie. Twoje zdrowie, T w o
ja" pomyślność osobista . stać się też  musiały odtąd 
naszą własnością, naszym skarbem naydroższym, za 
k tó rego  zachowanie, każdy Polak bez różnicy s ta
nu, w ieku, i powołania, życie oddać i krew swą 

- przelać je s t  gotow.
Staraymy się okazać jak naygodńieyszymi tak 

Świetnego przeznaczenia, do jakiego nas po ty lu  
żałosnych doświadczeniach wznosi ustawą konsry- 
tu cy y n ą , 'Wspaniałomyślny Wskrzesiciel Królestwa 
Polskiego. »— Pośtępuymy w duchu i dążności, jaką 
nam  aktem 'tym wiekopomnym wskazuje ; uważay- 
m y go z uczuciem religiynem , jako pomnik świad
czący o świetnych cnotach i mądrości, k tóre  imie- 
niowi M onarchy naszego nieśmiertelność zaręczają, 
usiłuymy wpajać w serca c i i  umysły dzieci naszych 
też. same uczucia miłości oyczyzny , wdzięczności, 
w ierności dla M onarchy i rodziny jego , niemniey 
wierności nieżłomney d la1' K o n s ty tu cy i . jakiemi są 
prze ję te  serca nasze ; oddaymy pod straż i zacho
wanie odradzającym się, pokoleniom -ten nowy zaród 
istnienia naszego , ten  święty ogień rozniecony 
w sercach naszych, a nikt z obcych ani się na swo
body  i wolności nasze narodowe targnąć , ani nam 
ich odjąć, niebędzie dość silnym.

Podczas czytania artykułu 112 Konstytucyi, 
k tó ry  brzmi: Xiq ig ta  k r u i  majq prawo zasiadać  
i  wałować w  Smncit:, fh m czyw szy  lat ośmnaścu, 
Deputacya Senatu udawszy się do obecnego temu 
obchodowi J. C. Mości W. Xięcia Korjł a i teg o , 
zaprowadziła Go na przeznaczone dla niego w g ro 
nie Senatu mieysce, które  J. C. Mosc W. Xiązę zająć 
raczył.

M owa J  JV. N am iejln ika  miana na dniu 24 gru*- 
dnia 1810 w Senacie.

Podobało się N. Panu wezwać mnie do steru  
Rządu. Ćzuję ogrom wł żonych na mnie obowią
zków ; czuję, iż nie dość jest bydź gorliwym, aże
by odpowiedzieć zamiarowi. Zaufany atoli w mą
drości M onarchy , mogę sobie tuszyć , iż wykony - 
wając ściśle Jego rozkazy , doydę do celu, k tó ry  
sobie zamierzył, N. Cesarz i Król Pan nasz M iło
ściw y, a ten  jest, uszcżęMiwjenie swoich nowych 
poddanych.

Od momentu, w którym  wyroki przPznaczeT 
nia poddały Polskę pod berto N Cesarza dni nasze 
oznaczone zostały dobrodzieystwy. Nie postępo
wał z nami jak zwycięzca zagniewany, ale wspania
ła dusza Jego szukała słodzie dolą naszę. Zamiast 
zniszczyć woysko narodowe,, które przeciw Ne mu 
w alczy ło , raczył uczynić mu zaszczyt oddając go 
pod kommendę J. C. M. W. X. Konstantego. 
Wódz ten  między przymiotami świetnemi k tóre  
Go ozdabiają, ulubił naywięcćy sprawiedliwość i 
porządek. Te dwie cnoty  tak daleko posunął, iż 
nie masz żadnego z pomiędzy żołnierzy o którym - 
by zapomniał. Woysko zaś na takim postawił s to 
pniu, do jakiego nigdy nie doszło ani pod innym W o
dzem doysdźby mogło.

Dziś nowe i nieskończenie szanowne dla sero 
naszych odbieramy dary , oyczyznę i imie Polaka. 
Nadaje nam N Pan Konstytucyą liberalną, zape
wnia swobody , pr/yimuje koronę Polski, nie dla 
powiększenia blasku korony swojey, ale dla pokazania 
Europie, że umie szacować cnotę.

Wolą M onarchy jest, aby w Królestwie Pol- 
skiem Reiigija i moralność były poważane, aby po
r z ą d e k  , prędka sprawiedliwość , sprężysta Admini- 
stracya, rozłożenie podatków nieuciążliw e i oszczę
dność w wydatkach, były zaprowadzone. Pod t a 
kim Rządem, rolnik i rolnictwo, nauk i, kunszta. i 
handel pewnie rozszerzą się, a z niemi uszczęśliwie
nie Narodu.

Polacy! Ileż nie winniśmy wdzięczności N Ce
sarzowi Królowi Panu Naszemu M iłościw em u, tak 
za dobrodzieystwa już odebrane, jako za te , k tó 
rych  z pewnością od tak Wielkomyęlnego M onar
chy spodziewać się możemy. Na okazanie tey  
wdzięczności, łączmy się zgodnie do pełnienia J e 
go rozkazów. —-  Staraymy się w każdym przypadku* 
dawać N. Panu Naszemu dowody wierności i posłu
szeństwa.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
K r a k ó w .

Gazeta Krakowska  zawiera następujący a r ty 
kuł, z Krakowa  pod d. 24 grudnia:

Senat rządzący wolnego, niepodległego i ści
śle neutralnego miasta Krakowa, i jego okręgu.

Do szanownych obywateli i mieszkańców mia
sta wolnego Krakowa, i jego okręgu.

Gdy Pełnomocni Kommissarze trzech  Nayja- 
śnieyszych dworów, do organizacyi miasta wolne
go Krakowa  i jego okręgu postanowieni, odezwą 

swoja z dnia 9 b. m. oznaymili Rządzącemu Sena
tow i po trzebę  prędkiego zebrania Reprezentantów 
L udu ; Senat rządzący, uwiadomiając o tern publi
czność, postanowił wykazać wam, Szanowni obywa
tele i mieszkańcy tego wolnego kraju, zamiar tego 
czynu i urządzenie JW W . Pełnomocnych Kommis- 
sarzy, podług którego wybory Reprezentantów  vr 
Gminach wieyskich i mieyskich odbywać się mają, — 
Ustawa w artykule 12 Konstytucyi przepisana iest 
nader ważną; upoważniła ona zgromadzenie rze-

D O D A TEK
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czone do wyznaczenia Kommissyi obowiązaney 
przygotować dzieło, dążące do/ułożenia naygłów- 
nieyszych zasad praw krajowi naszemu służyć ma
żących., z któx-ą wspólnie JW W . Kommissarze p ierw 
sze podstawy sprawiedliwości cywilney i kryrni- 
nalney, oraz sposobu w niey postępowania, życzą 
sobie zakreślić. -—- A lubo nie jest jeszcze zapro
wadzona ustawa organiczna wskazująca prawidła 
ułożenia ksiąg obywatelskich, z których powinien 
bydź zdziałany spis osób mających prawo głosowa
nia, wyborów Reprezentantów, i bycia obrane m i; 
dla krótkości jednak czasu, i ważnych powodów 
niezwłocznego zwołania zgromadzenia Repfezentan- 
tó  w, J W W  Pełnomocni Kommissarze zatwierdziw
szy podział kraju tego na Gminy wieyskie i miey- 
skie, w myśli konstytucyi artykułu 9 przez Senat 
zrobiony, w przedmiocie wybrania Reprezentan
tów  w tychże Gminach tymczasowe, i na ten  je 
den raz obowiązujące przepisali urządzenie, k tóre  
Senat wziąwszy za prawidło do uskutecznienia po- 
ruczonego mu postępowania, osądził bydź p o trz e 
bnym podać go do publiczney wiadomości jak na- 
•tgpujte:

trńo. Ma bydź spisana lista po Gminach osób 
mających prawo wetowania; takowa ma bydź przed
stawiona Senatowi, i od tego po przyzwoitem ro z 
ważeniu i roztrząśnieniu zatwierdzona. —  Osoby, 
k tó reby  mniemały mieć prawo w otowania, a nie 
były w listach wetujących umieszczonemi, mogą 
podać o to  wcześnie swe prośby do Senatu.

2do. Senat nominować będzie Prezydujących 
vr zgromadzeniu gminnem, i prześle tymże listy 
wotujących.

5tio. Senat wyznaczy dzień Seymików, i zwo
ła uniwersałem swoim na tenże osoby prawo w e
towania mające , k tóre  zgromadziwszy się w K o
ściele o godzinie Jtotey ranney będą czytane z li 
s ty  zatwierdzoney przez Prezydującego, zagaione 
i  do obrania Reprezentantów powołane.

4to. W ybór, jeżeli nie jest jednomyślny, ma 
bydź uskuteczniony wotami cichemu

5to. Prezydujący zgromadzeniu przybierze a 
assessorów, k tórzy  elekcyi i porachowaniu wotów 
przytom nym i będą.

Óto.. Prezydujący spisze krótki p ro tokół k to  
jes t  obrany, czy większością głosów , czy jedno
myślnością; podpisze tenże z assessorami, i wyda - 
z tego protokołu  kopiią poświadczoną obranemu, 
a oryginał odeśle Senatowi.

ymo. Jest do życzenia, aby Kandydaci poda
jący się na Reprezentantów mieli własności p rze 
pisane konstytucyi § i p ;  jednakże te własności 
na teraz  nie są obowiązującą koniecznością.

gvo. Nie jest także obowiązującym warunkiem, 
ażeby Kandydat był Członkiem Gminy; dosyć gdy 
jes t  obywatelem Rzeczypospolitey Krakowskiey.

W skutek takowych przepisów, od wysokiey 
Kommissyi organizacyyney podanych, celem w y
brania Reprezentantów i zebrania ich w zgroma
dzenie na dniu zzgim stycznia roku następującego 
1 8 id  odbywać się majace. Senat rządzący niniey- 
szym uniwersałem obwieszcza was szanowni oby
watele miasta wolnego K rokow a  i jpgo okręgu, iż 
z  każdey Gminy podług nowego podziału kraju na 
Gminy i okręgi będą przez zastępującego mieysce 
W . Prezydenta Municypalnosci miasta K rakow a, 
tudzież przez WW. Podprefektów powiatów K ra
kowskiego i Krzeszowskiego robione spisy obywa
teli, mających prawo do głosowania na zgromadze
niach gminnych, k tó re  od dnia 13 stycznia roku

następującego 181Ó zebrane bydź powinny. Do 
spisania tych obywateli, dla t^go wyżey wyrażone 
Urzędy upoważnionymi zostały na ten raz, że po
średnie władzo admi?mtracyyof, dozór i porządek 
w Gminach utrzymywać mające, nie są jeszcze n -  
stanowlonemi. Ogłaszając ninieyszem Senat Usta
wę nadającą chlubne prawo wolney Reprezentacyi 
narodowcy, trak ta tem  od Nayjaśnieyszych trzech  
Monarchów nayłaskawiey tem u  krajowi tidzielo- 
ney, wzywa was szanowni obyw atele , abyście w 
zbieraniu się na zgromadzenia gminne, i obrani® 
na niem Reprezentantów, stosowali się w, zupełno
ści do powyższych u rządzeń .—  Działo się na po 
siedzeniu Senatu w Krakowie  dnia rygo grudnia 
3:8 * 5  roku.

W odzicki Prezes.
Mieroszewski, Sek: Jen: Senatu.

F  R A N C T  A

'Gazeta Korre igondenta H imhurfkiego  zawiera 
z  Paryża, pod 2 6  grudnia, co następuje: „ W St. 
M ^ lo ,  kazała pdlicya uwięzić jakiegoś awanturni
ka , k tóry  sobie przybrał ty tu ł  Delfina { Ludw i-  
ka X V II). -— Xia/zę Luxem burg  uda się do Brazylii 
w  miesiącu lutym. —  Vice-Admirał Bernard Mari- 
g n y  mianowanyjest dowódzcą floty w porcie Br>Jł —  
Część głównego sztabu Xięcia Weltngtono  przyby
ła już  do Cąmbray, a główna kwatera wkrótce się 
tam  przeniesie. —  Opisanie processu Marszałka Neyv 
we dwóch tomach in $ v o , skonfiskowane zosta
ł o . —  1400 Ąustryaków znaydujesię teraz w Keiili 
fałsz je s t  , jakoby korpus jeden woyska miał znowu 
isdź do Francyi ', źie myślący wieści te  rozsie
wają — Na dawnieyszym cmentarzu ś M agdaleny  
ma laydź zbudowana kaplica /. Ludw ika. Dwa o ł ta 
rze oznaczać będą miesca, gdzie spoczywały zw ło
ki L udw ika  X I I  i Króluwey Maryi Antonim /. —  
Jenera ł Vaux iPP . Kog er ,  Lefeas , (szwagier Xię- 
cia Ba^sano )  i Ilernou , przeprowadzeni zostali d .  
idgo  z więzienia z Dijon do zamku w Btsanson.'—* 
Prefekt departamentu Izery  wydał do wszystkich 
merów pismo okolne , w k tórćm  żąda , iżby się 
opierali. wszelkiemi sposobami tajemnemu związko
wi mniemanych rojalistów w departamentach połu
dniowych.

Król hiszpański nadał tytuł, Excellence, wszy
stkim Jenerałom , którzy  mianowani są Kawalera
mi wielkiego krzyża orderu  ś. Hcrmenegildcu —  
Don J o ze f de Harra następuje na miesce Don Vel- 
le jo , jako Minister skarbu; nowy minister woy- 
ny, Hrabia C am po-Sagrado, sprawuje już  urzędo
wanie swoje od dwóch tygodni.

Jeden z nayznakomitszych Adwokatów par.y- 
zkich. P. Cli auveau-La g a r d e , wydał pismo służą
ce za wstęp do obrony byłego Dowódacy tw ie r
dzy Conde, Jenerała Bonnaire. Jenerał ten ma 
wieku 43 l a t , a służy już w woysku lat 24. —  
Podług gazet naszych, żywią korrespondencya zayśdź 
miała między rządami hiszpańskim i portugalskim, 
w rzeezy o twierdzę Qlivenza. —  Pani Patterson„ 
dawnieysza małżonka Hieronima Bonaparti, żyje tu  
z  okazałością.

W  gazecie berlińskiey czytamy z Paryża, "pod 
2 8  grudnia: „ D n ia  2.6 t .  m » Izba Deputowanych 
postanowiła wystawić kosztem iw  imieniu Francyi 
posąg Ludw ika X V I ,  na placu cfd jego imienia na
zwanym. Posąg ten  wyobrażać będzie Króla sto
jącego; Wjednbm ręku trzymać ma swóy testa-



m e n t ;  d rugą  wskazywać  mieysce,  k t ó r e  obok  L u 
d w ik a  ś w ię te g o  zaymuje.  Napis tak i  :

L u d w ik o w i  Szesncjlem u,
Naród F rancuzk i,

W  Izbie Pa ro  W p o s t a n o w i o n o , że  m in i s t row ie ,  
w nosz ą c y  Kró lew sk ie  p r o je k t a  do p r a w a ,  k t ó r e  
r o z t r z ą s a n e  b y d ź m a j ą ,  do ro z t r zą s a n ia  t e g o  , jako  
P a r o w ie  i C z łonkow ie  I z b y  na leżeć  i głos  swóy  
dawać  mogą.  J e szcze  zdarzenia  t e g o  nie by ło  ; 
w s t r z y m y w a l i  się oni  dotąj i  od dawania zdania  i g ł o 
sowania.

J e d e n  z  w y r o k ó w  K ró lew sk ich  z n o s i ,  p r z e z  
oszczędność  , P od prefekt ó w  , a sp raw owanie  ich u -  
r z ę d u  p rzenos i  na P r e f e k t ó w  d e p a r t a m e n t o w y c h . —  
K r ó l  p rz e z n a c z y ł  z l is ty  swojey cywi ln ey  3 2 0 ,000  
na  drwa dla ubogich.

W  j e d n e m  z okólnych  l i s tów  P r e f e k t a  d e p a r 
t a m e n t u  Ize ry ,  c z y t a m y  nas tępu jący  ważny a r t y 
kuł : ,, K ażde  ta jem n e  T o w a r z y j ł w o , n a w e t  g d y b y  
członkowie^ j e g o  d o b r y m  duchem  z u ż y te c zn n n i  za 
m ia r a m i  o ż y w ie n i  b y l i , j / f t  niebezpieczne: ł a tw o  
b o w ie m  m o że  s ię  s tać  s zk o d łiw e m  d la  spokoyn ośc i  
p o w s z e c h n e j .  D la ty c h  p r z y c z y n  rozkazu je  K ró l ,  
a że b y  każde  tn j  m n e  t o w a r z y j ł w o  , w  j a k i m  b ą d ź  
p o z o r n y m  lub p o d cyrzu n ym  za m ia rze  u tw orzon e ,  
niezw łoczn ie  ro zw ią za n e  było . Razem  też  za b ra n ia  
N. Pan , i ż b y  s ię  na p r z y s z ł o ś ć  podobne t o w a r z y ■» 
J ł w a  n g d z ie  ani z b ie r a ły , ani t w o r z y ł y .

G aze ta  Journal de Pąris p rzyw odz i ,  j ako  szcze
g ó l n i e j s z y  p r z y k ł a d  to łe rancy i  , ż e  Król m ianował  
p r o te s ta n t a  j e d n e g o  ad junk te in  m era  St rasburskie-  
go. —  Obok klubu k o n s ty t u c y y n y c h  cz łonków I zby ,  
u t w o r z y ł  się drugi  z upe łn ie  p rzec iw ney  opinii .  
P ie rw szy  nazywają  les Honores ( o d  ul icy St, Hono
r e d , drugi  les Hideux , z powodu ,  że  się Hyde de 
N anville  na  j -g o  czele znayduje .  —  W o y s k a  a n 
gielskie  nie opuści ły  j e s z c z e  P aryża;  z d a je  się, 
iż j e s t  ż y c ze n iem  dworu  , ż e b y  się one  i nadal  z o 
s ta ły .  — Kilku więźn iów stanu  powiez io no  z t ą d  do 
Besanson. —• W y d a w a n ie  gazety,  pod  ty tu ł e m  Wierny. 
Przyjaciel Króla , j es t  zabron ione  : g d y ż  j e d n e g o  
n u m e r u ,  ukaza ły  się d w a r ó ż n e  od siebie wydania .— 
Dzieła  P. d e P r a d t ,  o kongressie wiedeńskim,  w y 
p r z e d a n o  już 15 ,000  exemplarzy .

O Lavalecie  donoszą, , co nas tępuje  : M ia ł  on 
p r z y b y ć  d. 27 do  Bruxelli  , i w m u n d u rz e  j e d n e g o  
m o c a r s tw a  p ó łn o cn e g o  oddać  wizy tę  pewney oso
b i e  z woyska  cudzoziemskiego. .  Chwilę  się tyljiO 
z a t r z y m a ł ,  Małżonka  j e g o  m a  b y d ź  b a rd z o  c h o 
ra, i s t a r a ła  się o wolność wyjazdu z Paryża. Pod 
czas  rewolucyi  ang ie l sk iey  podobnym że  sposobem 
d o p o m o g ła  L a d y  N/thisdale  mężowi  swojemu do 
ucieczki z Londynu z Tower. Wiadomo,  iż , w Hol -  
l a o d y i  , Hugo Grotius , n ie w białogłowskich w pra 
wdzie  s z a t a c h ,  ale za  p o m o c ą  s k r z y n i ,  w k tó re y  
książki  l eża ły  , p r ze m y s łe m  ż o n y  swojey oswobo. 
d z o n y  z o s t a ł . —‘ L i s ty  p r y w a tn e  d o n o s z ą ,  że  uc ie 
czka L a v a le t ta  wiele osób narazi ła .  M arsza łek  
M arm ont  us i łował  n a y w i ę c e y ,  iżby go ratować.*—- 
Pow aża ją  odwagę P. Lavalette. Król, po wyyściu od 
niego Pani  L a v a le t te , po kwadransie  m il czen ia ,  
m ia ł  p o w i e d z i e ć :  ,, Bardzo t r u d n e  p rzeby łem  do- 

/ j świadczen ie  ; ale serce moje n igdy  nie bj ło t a k  u-  
d ręczone .  ‘‘

W o y s k a  sprzymierzone,  po z o s ta ł e  we Francyi. 
za ję ły  na leże swoje nas tępu jące  s ta n o w is k a :  Głó
wna kw a te ra  Anglików jes t  w Cam brai , R ossyyska  
w Maubeuge, Austryackń w Colmar, Bawarska w N a n 
cy, W ir t em be rska  w Weissenburgu , a pruska b ę d z i e  
p o d o b n o  między Maubeuge  i Nancy.

Uczona  d a m a ,  Panna Z o f ia  G erm ain ,  o t r z y 
mała  nagrodę  od klassy m a t e m a t y c z n e j  Instytutu.  — 
W Nismes  odbywa się znowu n a boż eńs tw o  w kośc io
łach  p ro te s tanck ich .

^ W ł o c h y .
(^Z gaz. Jour. de F ran cf .j  Lo rd  S tuart  i H r a 

bia 6 tackelberg  do Medyotanu p r z y b y l i . —  Dnia  10 
grudnia  p r z e z  Modernę przejeżdżał-  ka rdynał .  L itta ,  
udając się do  W erlecyi.— C z t e r y  r e g i m e n t a  woysk 
a us t ryacko  włoskich,  p r zy c h o d z ą  z  Niemiec  i s t aną  
w Parmie, M antuy, Neronie, B ergam o , Como, &c.

Podług  gaze ty  wiedeńsk iey  Oester, Beob. Xi§-  
ż n a IVa liii wyjechała z Palermy  dnia 5go grudn ia ,  
na l iniowym okręcie  Leviathan. — Król  Obojey Sy- 
cyliy  udarow ał  p r z e b a c z e ń ,e m  więcey s ta  osób, k tó 
re  na leża ły  do p r z e d s i ę w z ię ć  M u ra ta  , a p o t e m  
s k r y ł y  się były na wysepkę  Ventotene ( m i ę d z y  Pora
ża. i Ischia, 2$ mil od Gaęty, pamiętna wvgnan iem A' 
grypiny, Oktawii  i wiciu z n a k o m i ty c h  Rzym ian •, w 
owe czasy Pandataria  z w a n a . )  — X i ą ż ę  Metternich, 
m in i s t e r  aus tryack i  spraw zew nę t rznych ,  dnia  2ągo 
g r u d n ia ,  do M edytlanu  p r z y b y ł :  dnia nas tępnego
władze i ró żn y c h  urzędników przyyn>ował.

Pod ług  Korres: hamburskiego: z  Rzymu  donoszą,  
ż e  papiezki  s e k r e t o r y a t  s t a n u  n a d z w y c z a y  j e s t  
z a t r u d n io n y .  N a y p o d o b n i e y  oko ło  układania  not  
pracu je ,  powrócu zupe łnego wszystkich krajów p a ń 
stwa koście lnego  ty c z ą c y c h ,  a na kongressie  f rank- 
fo r t s k im  podać się mających.  Dnia 5gct grudn ia  
kon gregacya  kardyna łów i biskupów z e b ra ła  się do 
Oyca  ś. : u t r z y m u ją ,  że  na ten? z g ro m a d z e n i u  czy 
t a n a  była bulla, w z g l ę i e m  tu l l e r a nc y i  re l ig iyney .  — 
Sta ran ia  s tol icy pap iezk iey ,  o w p row adzen ie  J e 
zu i tó w  do Kró les twa  neapo l i tańsk iego ,  nie m ia ły  
skutku. —  W Medyolanie  z ło żono  5900 lir, dla ro z 
dzielenia m ię d z y  u b o g i c h ,  w dz ień p r z y b y c i a  Ce^ 
sa rza .

A u s t r y a  i  N i d e r l a n d y .
U m o w a ,  zawart a  m ię d z y  N.  C esa rzem  Au- 

stryackim  i N.  Królem Niderlandzkim, mocą  którev 
p rzy tą ł  Król na s L b ie  od  Austryi  dług krajowy ob- 
c ią ża iący  P rowincye  Belgickie:

A r t :  1. N. Król Niderlandzki  p rzyym uie  na 
p r z y c h o d y  Królestwa  swojego r zeczony  dług pro-  
wincyy Belgickich tak,  jak  j sfc w y r a ż o n y m  i o z n a 
c z o n y m  w pro toku łach  K o n f  r ency i ,  s tosownie  do 
t ey  um ow y zrob ionych .  W y p ł a t a  p rowizyy  zacznie  
się od dnia 1 l i s topada  i g i ó .

Ar t :  2. W szys tk ie  prowizye ,  p rzed  d. 31 p a ź 
d z ie r n ik a  1815 z a le g łe ,  a p r z e z  rozmaitych  posia
da czów obligacyy r z e c z o n e g o  długu j e s z c z e  niepod-  
j ę t e ,  spadają '  na Auitryachie p r z y h o d y  i będą wy-  
płac&nemi w W iedn iu  z kassy,  która  d o t ą d  t a k o 
we p rowizye  z a spaka ia ła ,  a to w miarę  pokazanych  
teyże ,  kassie odpowiada jących  kwitów.

Ar t :  3. P on ie w a ż  p rzy c h o d y  Królestwa N id er 
landzkiego b iorą  na  s iebie  powinność spłacan ia  t e 
go ,długu,  zaczynając od prowizyy  z dn iem i 5 t y m  
czerwca,  1814 roku za leg łych , a z a t e m  z g o d z o n o  
się, a ż e b y  N, Król  Niderlandzki  zw róc i ł  p r zy c h o d o m  
Aus t ryack im p ro w izy e  od długu t e g o  w r ó ż n y c h  
te rm in ach  od  dnia i 6 g o  czerwca 1814 uż do  5 i g o  
p a ź d z i e r n i k a  i g i 5 włączn ie  p rzypada jące ,  a to  za 
w y k a z e m  na leżyc ie  s p ra w d z o n y m ,  t y m  końcem M i 
nis t rom p e łnom oc nym  J. K. Mości  p r z e z  A u s t ry a -  
ci<ą instanoyą  p r z y c h o d ó w  p rzes łanym .

A r t :  4. Ponieważ N, K . Niderland. , chce uczes tn i 
ków r z e  zonego d ługu  p rzypuśc ić  do  wszys tkich  ko
rzyści ,  n a danych  prawem w H a d z e  dn ia  i4 g o  maja 
1814 względem przei s toczenia  innych  długów n a r o 
dowych z a p a d ł e m ,  'stanęła za tem  ugoda, aby wszy
stkie r o z p o r z ą d z e n i a  tego  p r a w a ,  do  rze c z o n y ch  
długów Belgickich za s tosowanemi by ły .  — P r z e i s t o 
czen ie  to zacznie się d n i a  1 s tycznia  1 8 1 6 ,  a to 
porządkiem p r z e z  yzczególne  obwieszczenie  Ministe-  
r ium J. K. Mości u s tanowić  się mającym.

Ar t :  5. Jeże l iby nad wszelkie spodziewanie  
miała  się z czasem okazać jaka  wątpl iwość wzglę
d e m  treści  c&terech poprzedn iczycb  ar tykułów,  obie 
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strofly wyraźnie sobie waruią,  źe dla uchylenia 
wszelkich takowych trudności, udawać sig będą do 
wyżey  wspomnioriych protokołów konferencyynych,  
przez  pe łnomocnych  Komnfissarzy obu Dworów 
podpisanych, w których  długu Belgickiego, i wszy
stkiego , co sig jego tyczy obszerny sig rozbiór  
anaydu ie .

.Art: 6. Z a ra z  po wymianie za twierdzeń  ni- 
nieyszey umowy, która w 6 niedzielach po jey 
podpisaniu lub prgdzey jeszcze nastąpić powin
na,  oddane bgdą osobom należycie do tego upowa
żnionym księgi kassy, i inne dokumenta,  służące do 
wyświecenia długów Belgickich , tudzież wszystkich 
kapitałów pojedynczych,  z k tórych  sig one skła- 
daią,  niernmey wszystkich  wypłat ,  które w Austryi  
tak  w prowizyach,  jako i w wzróconycb kapitałach 
nastąpiły.

W  dowod cżago obustronni pełnomocni Kom- 
Jnissarze ninieyszą umowg przy wyciśnieniu swoich 
pieczgci  podpisal i .

Działo sjg w Wiedniu dnia l i g o  października 
R. P. 1815. A. M. Kawaler Hudelist de Barbier. 
G. K. Baron de Spaen.

W y s p y  J o n  s k i e

Oto je st  t rakta t  względem wysp Jońskich d. 5 
l istopada w Paryżu podpisany,  tak, jak  go nam L o n 
dyńsk ie  gazety podoją.

LW  Im ię Przenayśw iętszey i  N ierozdzielney
T ró jcy .

N. Król połączonych Królestw W. Brytanii i Irlandyi 
SN. Cesarz wszech Rossyy ożywieni życzeniem dalsze-  
go Ciągnienia od łożony  ch na kongresie w Wiedniu ukła
dów, ażeby rozs trzygnąć  los siedmiu wysp Jońskich,  a 
poddając mieszkańców tychżejwysp pod bezpośrednią  
opie kę jednego  z wielkich Mocarst w Europey skich, tem 
sftmćm ich niepodległość, wolność i szczęście zabez
pieczyć , postanowili wszystko ,  co sig do tego 
przedmio tu  ściąga , osobnym aktem dos tatecznie o 
srrtaczyć, który,  oparty na prawach z traktatu  Pary-  
zkiego dnia 30 m a j a / i g r ą  wynikających,  tudzież 
Ha oświadczeniach TV B rytanii wydanych w owym 
c z a s i e , kiedy wyspy Cerigo, Z a n te , Cefaloiiija, San
ta  M a u ra , Itaka, i Paxo angielskim orężem oswo
bodzonemu zos ta ły  , jako uzupełniająca część po 
wszechnego tr ak ta tu  , przy ukończeniu Kongressu 
w Wiedniu  d. 9 czerwca 1814 podpisanego,  uwa
żany bydz  powinien ; dla Wygotowania zaś i podp i
sania rzeczonego aktu .mianowały umawiające sig 
Mo<.arst wa Pełnomocników ,■ jako to: N. Król po łą 
czonych królestw W. B rytan ii i Irlandyi P. Roberta 
Sieart f iscounta Castlereagh etc. tudz ież Lorda  Ar-

Dozwala się drukować: Z . Niemczewski P.

1. Od Li tewsko-Wileńsk iey  Skarbowey Izby.

D ożywotn im  , Emfiteu tycznym , Arendo- 
.wnym i Administracy  jn y m  Dóbr Skarbowy ch 
i Starościńskich Possessorom.

O B J A W I E N I E .
Izba Skarbowa Li tewsko-Wileńska od niemałego 

czasu znaydując swoje rachunki o dochodach ż Dóbr  
skarbowych ,. pod ty tu łem  Kwarty Dożywotniey i 
E m f i t e u t y c z n ó y , czynszu Emfi teutycznego i do 
chodu Ekonomicznego bez przerwy , napełnione 
wielką liczbą R emanentów, jak 'am a  przez się, tak 
1 przez  pośrzednictwo Rządu Guberskiego Wileń
skiego , wielokrotnie przez Niższe Ziemskie Sądy 
naysciśley zalecała wszystkim T e n u to ro m  Starostw 
1 Dobr skarbowych , aby takowe remanenta aayry-  
chley pod obawą srogiey exekucyi  , a nawet u t r a 
ty Possessyow, do Skarbu Monarszego wnosili i z a -

thńr, X ięćia Margrabiego i Hrabiego W ellingtona  etc.’ 
zas N. Cesarz wszech Rossyy Xigcia Jędrzeja R azu , 
mo wacie go  e t c . ,  tudzież Jana, Hrabiego Capo 
d’lstria  etc. , k tó rzy  po wymianie swoich w p ra 
wdziwym i na leży tym kształcie znalezionych p e łn o 
mocnictw , zgodzili sig na następujące artykuły:
__ A r t ; Wy sPy K°rfu, Cefalonia, Z a n te .S a n td  
M aura, Itaka, Cerigo i Paxo ze swojem te rrytorium 
t a k ,  jak w traktacie między N. Cesarzem " Wszech 
Rossyy i Por tą  Ottomańską z dn ia  21 marca 1800 
są opisanemi , maj<j składać osobny, wolny i nie
podległy  Kray, pod imieniem Zjednoczonych  Stanów 
wysp Jońskićh.

Art.  2. Kray ten zostawać będzie pod bezpo
średnią i wyłączną opieką N . ■ Króla połączonych 
Królestw W. B rytan ii i Irlandyi, tudz ież  jago Dzie
dziców i Następców. Reszta umawiających sig M o 
carstw, zrzeka sig p rze to  wszelkich praw i osobnych 
pre roga tyw ,  jakieby  do podmienionych wysp mieć 
m_0g{y, zaręcza oraz formalnie wszystkie urządzenia 
ninieyszego traktatu.

Art. 3. Z jednoczone  Stany wysp fańskich  za 
zezwoleniem opiekującego się niemi Mocarstwa,  u- 
porządkują swojg wewnętrzną organizacyą ; dla n a 
dan ia zaś wszystkim .częściom tey  organizacyi wszel- 
k;ey po trzebney  tęgości  i dzielności , N. Król 
W. Brytanii przedmiotom, tyczącym się prawodaw
stwa i powłzechney Adminis trac j i  tych Stanów, 
szczególnieyszą troskliwość poświęci. J.  K. Mość 
wyznaczy do tego Lorda Konimissarza naczelnego,  
k t ó r y  po t rzebną  władzą i znaczeniem opatrzoay,  
w tym kraju przebywać będzie.

( Dalszy ciąg w następującym N um erze).

A m e r y k  a *.
( z  Gaz. Oester. Beob. )  W Bostonie 13 l is topa

da przez Ó. Domingo miano wiadomości , wbrew 
prz*ciwne tym, które, z Porto Rżcco przez Baltimore 
o trzymano.  Podług tych  wiadomości z S. D omin
go, Jene#*ł Morillo w niepomyślnem usiłowaniu na 
Boccachica 6 0 o ludzi utraci ł :  woysko zaś jego przez  
dezercyą niezmiernie się zmnieyszyłó.

Kommodor Decąture z większą częścią floty swey 
zmorzą śródziemnego do N ow ego-far ku powrócił. — 
Postrzegamy,  wyraża Courier, w ostatnich gaze-taeh 
amerykańskich większe, jak zazwycza j ,  nieukonten- 
towania przeciw Anglii, za pozorne obrażenie ban
dery amerykańskiey p rzez  kutra angielskiego, któ
ry do kutra amerykańskiego,  M ink, dwa wys trza ły  
karabinowe posłał. — Gaze ty  amerykańskie , pisze 
Korrespondent  hamburski , ze żwawością sig odzywaią 
przeciwko planowi P. Madisona, względem us tano
wienia narodowego banku amerykańskiego.

Członek. K. C, — w Drukarni X X . Piiarów.

p ła c i l i ;  lecz gdy mimo to  wszystko,  taż Izba 
Skarbowa dos trzegła,  że takowe remanenta nie ty lko 
się nie zmnieyszają, ale przez n ieakuratne opłaca
nie w terminach właściwych tychże dochodów, za 
upływające raty , bardziey < zwigkszonemi ; przez 
rezolucyą w dniu 2 i X b r a  1815 roku nastałą.  zale
ciła Sądom Niższym Powiatowym,  aby też Sądy 
po raz ostatni zastrzegły  wszystkich ogulnie Dóbr 
skarbowych i s tarostw Possessorów, że jeżeli tako
we remanenta  wespół z dochodem marcowey ra ty  
fego roku , oraz z wypadającymi za nieakuratną o- 
płatg procen tami do dnia pię tnastego następujące
go miesiąca marca do Skarbu Monarszego Wniesio- 
nemi nie zostaną w te n czas też  Sądy Niższe Ziemskie 
nie przyymując ód Dzierżawców żadnych wymó
wek ; ani czekając na nowe teyże  Izby skarbowey 
zalecenia, wszystkie ogólnie Dobra skarbowe niea- 
kuratnych w opłacie dochodu Tenutorów- Na mo
cy Naywyżey przepisanych w dniu Julii ig oó



r o k u  prawideł  dla urządzen ia  tychże Dóbr „ wezmą 
p o d  swoje zawiadywanie i Izb ie  Skarbow ey  o ty m  
doniosą -  Dla czego ,  aby  żaden  possessor tychże 
D óbr  nieskładał  ‘się na mieyscu opłaty,  bądź ja- 
kiemi wymówkami , ninieysze przez  Kuryera L i t e w 
skiego czyni  się objawienie, Ri/ku i8!Ó miesiąca 
Janua ty i  10 dnia .  Sowietnik Filewski.

Naczelnik stołu Byehowiec.
Pomocnik Kollegski Registrator F .  M alewcz.

± D o k t o r  M edycyny  Wiery ni, t u t e j s z y  W ak-  
c y n a t o r ,  słysząc użalających s ię ,  iż w mieście t u  
nie można mieć m a te ry i  do wakcynowania,  zawia
damia Publiczność •, iz u  niego dostać można t e y  
matferyi w każdym czasie,  a mianowicie co p on ie 
działek , w to rek  i ś r o d ę o  południu  zaś zastać 
go  można codzienniej w Kamienicy JPana M a z u r 
k ie w ic z a , w mieyscu zeyscia się ulic n iemieckiey  
i  t rockiey ,  położoney .

i  Niżey podpisany ma^ąc sobie w roku  181I 
powierzony do  atentowania w Sądzie Głównym 
Litewsko-Wileńskim czasowego d e p a r t a m e n t u h d  W, 
Bogumiły z H d inow  Ostaniewiczowey in te res  p ra 
wny z W W. Hermanem, Dydrychem,  Krzysz to fem 
i Ludwikiem Grothuzami Szambelanicami, po dek re 
cie ocżewistym Ziemskim Opitskim w roku 18*2 
l ipca togo  dnia ferowanym, gdy do tą d  żadney po
wziąć nie może wiadomości, czy W.  Ostan ie  w iczo- 
wa je s t  w życiu,  a lb o  gdzie p rzebyw a ,  2 powodu 
wiec, że sprawy w t y m ż e  departamencie są zbliżo
nemu do końca, i a k to ra t  wzmienioney aktorki  na 
ugodzie zapisany rychło wołanym b y d z  może, przez 
ninieyszą tedy  odezwę uprzedza W.  Ostaniewiczo- 
wa lub jey sukcessorow, iżj?y nas tępującemu dosyć 
d la  siebie ważnemu assystowali interessowi w d e 
pa r t a m e n c ie ,  inaczey ztr.azać ak to ra t  , lub się sU 
pe r  ul tymarnie kondemnować nie wiedząc  o życiu  
ak to rk i  zos tanie  przymuszonym. i8*ó  miesiąca s ty 
cznia t o g o  dnia. Bernard  Sobański.

1 U Z y d a  Abrahama Zusmanowicza obywatela 
Wileńskiego zginiony ziostał Cerograt f  pod d - t t ą  
1813 roku miesiąca augusta 15 dnia, wedle ka len 
darza hebreyskiego,  pisańv od sta roz :  Judela Ma- 
tysowicza obywatela Wileńskiego na summę rubli 
s rebrnych 150 i takowy C-rograf f  sam Judei Ma- 
tysowicz swą własną ręką  p i sa ł ,  bez pieczętarzów, 
takoż  jest  na tym zapisany procent za lat dwie o- 
p ła co n y ,  i oraz jest  napisano na tym Cerografie, że 
t e n  Cerograff  należy do dziewczy nki sieroty Chaja 
Dworka córka M o rd u th a ,  dla tego jako opiekun 
mało le tn iey  sieroty,  podaię do wiadomości, że juz ten 
Cerograff  jest  opłacony  , aby niemiał żadnego w a
loru o co oświadcza dnia 10 Januaryi  1816 roku.

Abraham Zusmanowicz opiekun małole
tniey  sieroty Chai Dwora Morduchowa.

3. Za  dekre tem Remmissyynym Ziem. Wileń. 
Sąd T a x a t o r s k o - E x d ywizor. na rozdz ia ł  majątku 
Staroz.  Tobiasza 1 Złotki  Abrahamowiczów Ryt tów  
Obyw. Wileń.  ustanowiony , w pow tórnym  z o b 
wieszczenia terminie ad fundum Kamienicy pod 
Rudnicką bramą sytunwaney zebrany,  według żą
dan ia stron Sądownictwo z przeniesieniem J u rv z d y -  
kcvi  do Izby powia towey Ziem. Wileń. na dzień 10 
January i  1816 odroczył .  Z eb y  więc kredytorowie 
i D' bitorowie,  jako już os ta tecznym terminie sub 
amissione Causae do jedno< zasowęy łączyli się roz
p raw y  i niewiadomością nieząslaniali  się , mniey- 
sza t rzykro tna  podaje się Awizacya.

3 Na dniu 22 xbra  roku j 8 |55 z obwieszcze
nia w y p a d a ią ty m ,  Sąd E xdyw izorsk i  w dobrach

Srzedniku w Powiecie Rosieńskim naznaczony ter* 
min ostateczny juryzdykcyi  swóiey zafundował , po 
czem w sku tek  rezolucyi pierwszego terminu sądo* 
wnic two swoie do  maiętności Kowarska w powie, 
cie Wiłkornierskim na cel iedynie exp .dyowanis  
uznanych aktów przenosi, i te od dnia 3 Januaryi 
1816 roku rozpocząć postanow ił, a że po ukończe
niu wspomnionych aktów dla spełnienia s^m go ex- 
dywizorskiego dzie ła znaydyvvdg się w dobrach 
Srzedniku wedle przepisu rernissy iest obowiąza
nym. Zawiadamia te dy  wszystkich do massy ze, 
szłego Janusza Tyszkiewicza  Jenerała woysk Pol* 
gkich oraz  jego Sukcessorow maiących intertsso- 
wanność i pretensye:  tak o odkrycip się E x d y w iz o r  
skiego Sądu; jako też do zajawienia swych preten- 
syi przed temże Sądem w Srzedniku ażeby wcze- 
sną usposobić gotowość nie omieszkali .  D a t t  roku- 
i g i g  miesiąca x b ra  dnia 23 w Srzedniku. — Wa- 
wrzyniec Klimowicz Grodzy Wiłkom: P r e z y d e n t  E x 
d y w i z o r . — Adam Kozakowski Prezydent  Grod /ki  
Exdyw izor .  — PM icyan Gadon b. Ziem: Telsz: Pi- 
sarz Exdywizor .  — Michał Rodziewicz S. N. P. Wj. 
lessk.- E x d y w iz o r .— Ignacy Chomski Sędzia Ziem. 
Powia tu Wileysk:  E xdyw izo r .

3 Kary ta podwóyna fabryki Warszawskiey,  na 
jednym dhągu drewnianym lakifer żófty tak na pu
dle jako i na wasągu suto obronzowana,  2 żalazyami 
i taflami szlifowanemi suknem granatowym wybita, 
oraz safianem żółtym i burtem jedwabnym naylep- 
szym, z dywanem pod nogami angielskim z trzema 
la tarniami ,  z kapo na kozłach sukna takiego iak w 
Karecie,  frenzlami dwa razy w koło obszyta i ma* 
gazynkiem pod kozłem.

Kocz ta k ieyże  fabryki mało co używany n* 
drągach dwóch lakier  żó ł ty  suknem granatowym 
wybity oraz safianem ponsowym i burtem jedwa
bnym naylepszym z latarniami dwóma z magazyn
kami etc. Obydwa te pojazdy są do p rz tdan  a — 
życzący ie nabyda  niech będzie łaskaw udać się na 
skopówkę do Pałacu JW. Sulistrowskiey Kamer Jun- 
krowey pod Nrem 178 do zarządzaiącego tvm  Pa
łacem dla obeyrzenia i powzięcia wiadomości o ci- 

nie tych pojazdow.

3. Pałac murowany o dwóch pię trach po  ze
szłym JW. Hrabi Tyszkiewiczu sytuowany na uli
cy Niemieckiey ze wszelkiemi sprzętami i meblami, 
z dolnęmi piwnicami, kramami, wexlarniami,  szynkami, 
oraz  stay niemi, wozowniami, również pustym placem 
znajdującym się przy tymże  pa łacu ,  jako też wraz 
za mias tem, dwa m ły n y  drewniany i murowany 
o 10 kamićni z  u rządzen iem regularney  mechani
k i , takoż Austerya  murowana na przec iw młyna, 
niemniey grunta,  z a r o ś l e , łąki i ogrody w obrębie 
całych Popław, na przedmieściu Łukiszkim plac pu
s ty  nad r zeką  Wilią, oraz  dworek drewniany,  z za
budowaniem gospodarskim, przy  nim ogród warzy
wny, takowe possessye są do wyprzedania na wie
czność, życzący  onych nabyć, ma zgłosić się dla za in
formowania do zarządzającego interessami Wawrz- 
Iwaszkiewicza mieszkającego w tymże Pałacu  na u-; 
licy Niemieckiey p o d  Nr. 382.

2 D w orek JPani Bohdanowiczowey W dowy  
na u licy  św iętostefańskiey pod Nrem  1,259 * 
w szelkim  zabudowaniem  m ieszkalnym , staynia- 
m i, W ozow niam i, z Ogrodem w arzyw nym , do 
sprzedania. Każdego czasu ktoby sobie życzył 
nabyć takow y D w orek , niech się uda do W- 
Ignacego R otk iew icza , a tam  będzie m iał zu
pełną informacyą,


